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J j z Y T A  W .  L A N D S B E R G I S A  N A  W Ę G R Z E C H

u  “ f ^ Ł m k i e j  Arpąda
i*?, i  kraik? wiI3,t4 ro5 ° '  » ^ l, slf delegacja J k i
2 S S I ©  }  P.rzewod',i 'r® , R, j y Najwyższej , Re- 
J j jJ  Litewskiej W y ta u ^ m .

S f l i  *  Budapeszcie 
p i g  Undshergisa

mu osoby i  całym
JSn filem dyplomatycznym 
g  sekretarz stanu Tam

i  juiym orszaku delegacja 
mjljia do gmachu parlamen- 
'  ngiersklego. gdzie minist- 
J  spraw zagranicznych 
isijsllach republik bałtyckich 
tfKtrodnicząćego parlamentu

Litupr W . L an d sb e rg isa  w raz  
m ałżo n k ą p rz e d s ta w ił prem ier 
W ęg ier Jozse f A n ta ll. O pow ie­
dzia ł on o w yzw olen iu  k ra jów  
bałtyck ich  i ośw iadczy ł, że  
W ę g ry  n ig d y  n ie  u z n a w a ły  p a ­
k tu  M plo tow a— R ibbentropa, 
d la te g o  te ra z  p ra g n ą  ja k  n a j ­
p rędzej w znow ić s to su n k i d y p ­
lom atyczne z p ań s tw a m i bał* 
tyckim i.

P a rla m e n t p rz eg ło so w ał za 
w znow ien iem  stosu n k ó w  d y p lo ­
m aty cz n y ch  z p ań s tw a m i b a ł­
tyckim i.

N astępn ie  W . L ands'berg is 
sp o tk a ł s ię  z  p re zyden tem  A r- 
padem  G ónczem , p rem ierem  J o ­
zsef em A n taiłem .

A lg ird a s  S a u d a rg a s  i inn i 
m in is tro w ie  s p ra w  zagranicz*

nych p ań stw  bałtyckich  sp o tk a ­
li się z m in is trem  sp ra w  z a ­
g ran iczn y ch  W ęgier G ezą Je* 
szenszkym .

O godzin ie 20 m inu t 05 m i­
n is tro w ie  sp ra w  zagran icznych  
p ań stw  bałtyckich  Algirdas* S a u ­
d a rg a s , J a n is  Ju rk a n s , L enart 
M eri o ra z  m in is ter . sp raw  z a ­
g ran icznych  W ęgier G eza Je- 
szen szk y  podpisali pro tokoł o 
p rzyw róceniu  s tosunków  d yp lo ­
m atycznych  m iędzy  W ęgram i- a 
p ań stw a m i bałtyckim i.

N astępn ie w gm achu p a r la ­
m en tu  W ęgier odbyła się  k o n ­
ferenc ja  p rasow a z udziałem  
W y ta u ta sa  L an d sb erg isa  i m i­
n is tró w  sp raw  za gran icznych  
p ań stw  bałtyckich.

(ELTA)

Z PREMIEREM W IELKIEJ BRYTANII
Z Moskwy informuje kores­

pondent ELTA Bałys Buczelis:
I września w Ambasadzie 

Kelticj Brytanii w Moskwie 
pnier Wielkiej Brytanii John 
Major, bawiący w Związku Ra* 
tóckini z oficjalną wizytą, 
łoflul* ślę z przyw&dcami 
ąidów republik — Litewskiej, 
Uwsldej i Estońskiej Gr 
•łFioriusem, I. Guodmanisem 
| Sawisaarem.

USA g o t o w e  
naw iązania 

stosunków 

dyplomatycznych
to *  .Zi^ n« z °n<!. które 

{Nv C ”!?'. nieP °dleelotó 
C j w  obecnie są 
*Wnia,i 'f'loczneB ° na- 
&  sl“ “"ków dyploma-
^  V" l  ICłl W« ̂  : u 

2]’Si "r  Wrze^n*a prezy- 
■ »  ,„5 ? r8« Bush. Jak  
N n 1aij'nc|e telegraficzne, 
K«so»e: konferencji
N  on. że L, ^ nnebankport 
FTiiić Vs7vcii. gotow e są 
Mby K?* co będą m og- 

N ad b aiJ
N ly  EsL "̂,?yin fak tem “ . 

p i ;  Łotwy, Litwy
& klóro Bretiwybrane 
Mość* J™ k!«">owaly nie- 
£ >  ctlu zbliżają się'

■ Ł ^ t o r i '^  Wlcie ..kon-
i j f f l n a r o d o w y c h  i
Ł^lslracjj ' 5l»'ierdzil szef

1 amerykańskiej. 
— |(ELTA)

W  fozm ow ie, k tó ra  p o trw a ­
ła 35 m in u t, uczestn iczy li s ta li 
p rz ed staw ic ie le  w  M oskw ie rzą* 
dów  ty ch  p a ń s tw  b ałty ck ich  E. 
B iczkauskas, J . P e te ra s , J . 
Kahn.

P rem ier W ielkiej B ry tan ii s e r ­
decznie p o g ra tu lo w a ł p a ń s t­
w om  bałtyck im , ja k  się  w y ra ­
ził, o s ta tec zn ej n iepodległości. 
W ielkiej B ry tan ii o ra z  w am , 
podkreślił on, p o z o s ta je  te ra z  
om ów ienie w  za sad z ie  kw estii 
technicznych , n a  jak im  szcze­
blu, k iedy  i  g d zie  w ym ienione 
zo s ta n ą  s łu żb y  dyplom atyczne.

G edim inas W ag n o riu s  k o res­
ponden tow i ELTA pow iedział: 
M ów iliśm y o  w szystk ich  in te re ­
su jący c h  n a s  problem ach, p rz e ­
de w szy stk im  o  w ięziacn ze 
Z w iązkiem  R adzieckim . W y jaś­
niono, ja k ie  s to sunk i będziem y 
m ieli z EW G. P rak ty cz n ie  o s ią ­
gn ię to  po rozum ien ie  w  spraw ie 
w szystk iego , czegośm y oczeki­
w a li, o  czym  m yśleli.

W ieczorem  w  sta ły m  p rz ed ­
staw icie ls tw ie  Republiki L i­
tew skiej w  M oskw ie odbyła się 
konfe renc ja p raso w a, podczas 
któ rej n a  p y tan ia  dzienn ikarzy  
odpow iedzieli G. W agnorius, 

I. G uodm an is i  E. S aw isaar.

N a  L itw ę —z m isjam i 
dyplom atycznym i

F & Z I E L A

W IL N O  (E L T A ). 2 w rześn ia  
od w czesnego  ra n a  p rzew odn i­
czącem u R ady N ajw yższej R e­
publiki L itew skiej W ytau tasow i 
L andsberg isow i z łożyli w izy ty  
dyplom aci o raz  in n i m ężow ie 
s tan u , przybyli z z a g ran ic y  z 
m isjam i dyplom atycznym i.

w  pon iedzia łek  w izy ty  z a ­
początkow ał n iezw yczajny  i 
pełnom ocny a m b a sa d o r R e p u b li­
ki F ederalnej N iem iec na L itw ę 
G ottfrled  A lbrecht, k tó ry  p rz y ­
w iózł l i s t  p rezyden ta  sw ego 
k ra ju  R icharda von  W eisza- 
ckera.

N astępn ie W . L andsberg is  
przy ją ł am b asad o ra  Ir la n d ii w 
W arszaw ie, p rzedstaw icie la M i­
n is te rs tw a S p raw  Z ag ran icz ­
nych teg o  k ra ju  R icharda A.

0 ’Briena. G ość o raz  m in ister 
sp ra w  za gran icznych  Republiki 
L itew skiej A lg irdas S au d arg as  
podpisali dek la rac ję  w  sp raw ie 
p rzyw rócenia s to sunków  dyp­
lom atycznych  m iędzy Republiką 
Litew ską a Irland ią.

P rak ty cz n e za g ad n ien ia  o d ro ­
dzenia i rozw oju  s tosunków  
dyplom atycznych  om aw iał p rz y ­
były na .L itw ę pełnom ocny w y­
słann ik  rz ąd u  ‘ K anady, m in i­
s te r handlu  zag ran icznego , 
przem ysłu , nauk i i technologii 
M ichael W ilson.

W. L andsberg is p rzy ją ł rów ­
nież delegację , M SZ Japonii, 
k tórej przew odniccy nadzw y­
cz a jn y  i pełnom ocny w ysłannik  
Koichi Arai.

W O L N O Ś C I
ltt*r!*Snia, R ,

K lu  dzień : . s |oneczny 
■ 3 i  prZVh>-?S nny ‘ysią-

7 .: i*0 do Parku

Ci I H h  Litwy, I 
wspólnie i 

1,1 l!«iv i -  wł  • okupację 
Ji tl|r'  ^ p o ln ie .

K l j j p  »iHu „rłi-u powie- 
i Państw świa- 

J f  r£ uznały, nie- 
PSS Rozbrzmiewają 

fi l *  noctnew -sz>,stk 'm . w 
ptt,â a n*daw ane syg- 
KSj lo|mP°  ,eSłej Litwy.

. zebraliśm y 
S p K  „i em- b y nie 
[S-ty! e oskarżać, lecz

! Prz c i S stościr,£ rze* - 
^ ^ a n i c z ą c y  R^dy

N ajw yższej Republiki L itew ­
skiej W y ta u ta s  Landsberg is. 
D ziś rozpoczyna -się dobry, w e­
soły rok  szkolny  — powiedział 
on-—  Z arów no dzieci, Jak  i do­
rośli będą m usieli w iele się 
uczyc,. --• rozw iązyw ać zadan ia, 
jak ich  jeszcze nie rozw iązyw a­
li. Nie boim y się iść w św iat 
jako  kra j w olny, jako  p a ń s t­
wo, które obroniło  sw ój honor 
i godność. C oś niecoś uczyni­
liśm y na rzecz tego , aby św iat 
był spokojn iejszy  — ^podkreślił 
przew odniczący R ady N ajw yż­
szej. — Co oznacza pokój? A 
w ięc to. że żołnierze pow raca­
ją do domów, że już zaczynają 
w ycofyw ać s ię  z naszej ziemi 
obcy żołnierze, nasi chłopcy 
powrócą też z  obcych krajów , 
obcych wojsk. Czekamy na 

/'n ich !

Pam ięć poległych- o wolność 
uczczono* chw ilą ciszy.

Do zebranych  zw rócili się 
rów nież m in ister ku ltu ry  i o ś­
w ia ty  D arius Kuolys, rek tor 
U niw ersy tetu  W ileńskiego Ro- 
landas Paw ifionis, dyrektor ge­
n era ln y  D epartam entu  O chrony 
K raju  A udrius Butkewlczius, 
szef sztabu  Ochotniczej Służby 
O chrony K raju  Jo n as  G eczas, 
dyplom ata szw edzki W ilhelm 
Rappe, burm istrz D uisburga Jo* 
sef Kriengs,

W  program ie koncertowym  
rozbrzm iew ały litew skie m elodie 
estradow e i rosyjski rock, w ie­
rsze, pieśni ludowe śpiew ały 
Litw inki z  okolic P elesy. zespół 
studen tów  U niw ersytetu W ileń­
skiego „Ratillo**, zespoły  Tólklo- 
nrstyczne z Łotw y i Estonii, 
litew scy 8  Żydzi, Karaimowie. 
Niebo w ieczoru ro z ja śn ił św ią­
teczny salu t.

(ELTA)

Sensacyjny początek zjazdu
Zaledw ie 14 m inu t trw a ło  

pierw sze posiedzenie nadzw y­
c z a jn eg o  p ią tego  z jazdu  depu­
tow anych ludow ych ZSRR. Z a ­
g a ja ją c  je  przew odniczący R a­
dy Zw iązku Iw an L aptiew  
w ezw ał do uczczenia m inutą 
m ilczenia pam ięci o fiar po leg ­

ły c h  za dem okrację.
N astępnie Iw an  L aptiew  

p rzestrzeg ł od razu , że sy tu a ­
c ja , jak a  za istn ia ła  w  k ra ju  po 
próbie dokonania zam achu w oj­
skow ego, m o ż e . mieć nieobli­
czalne skutki. Na sali słow a te 
zab rzm iały  J a k o  w ezw anie dla 
deputow anych do za sta n o w ie­
n ia się: pom yślcie, co będziecie 
czynili!

P rze d  rozpoczęciem  zjazdu  o 
godzin ie 8 m inut 30 przez 
b y łą  ale ję  K alinina, obecnie 
z a ś  N oW oarbacką, w  kierunku 
K rem la m igocąc sygnałam i 
św ietlnym i z ogrom ną szy b ­
kością* przejechał o rszak  około 
10 lim uzyn, k tórym i jec h a­
li M. G orbaczow  i, ja k  się  
o k az ało  później, n iek tórzy  p rzy ­
w ódcy republik  ZSRR. Ź g ro ^  
m adzeni w  K rem low skim  P a ła ­
cu Z jazdów  deputow ani ludowi 
Z SRR  i dz iennikarze oczekiw a­
li, że n as tąp i coś n iezw yczaj­
nego.

T ak  tez się  stało . Za stołem  
prezydium  zjazdu  sta ł pusty  fo ­
tel p rezyden ta ZSRR. M ichaił 
G orbaczow  siedział na sa li obok 
B orysa Jelcyna.

Iw an L aptiew  udzielił głosu 
prezydentow i K azachstanu  Nau- 
rsu ltan o w i N azarbajew ow i, k tó­
ry  odczytał ośw iadczenie pre­

zydenta ZSRR oraz przyw ód­
ców  Federacji R osyjskiej, re ­
publik  U kraińskiej, B iałoruskiej, 
Uzbeckiej, K azachstanu, A zer­
bejdżanu, K irgizstanu, Tadży­
k istanu , Armenii i Turkm enista­
nu, k tórzy przeprow adzili z  
nim  konsultację.

P roponuje s ię  w  nim  w szy­
stkim  aprobującym  ten  do­
kum ent republikom , aby  p rzy­
gotow ały  i podpisały układ 

.zw iązku suw erennych państw . 
Każda z nich będzie m ogła w 
nim  ustalić  sam odzielnie form ę 
sw ego udzia łu  w  zw iązku.

P roponuje się, aby w  okresie 
przejściow ym  i u tw orzyć ra d ę  
przedstaw icieli deputow anych 
ludow ych w ed ług  zasady  rów ­
nej reprezentac ji republik zw ią­
zkow ych — po 20 deputow a­
nych ludowych ZSRR i depu­
tow anych republik, których w y­
delegują R ady N ajw yższe do  
ro z strzy g an ia  w spólnych za sa ­
dniczych kwestii.

W  dokum encie za leca się  za ­
w arcie porozum ienia w  dziedzi­
n ie ob rony  na podstaw ie z a s a d ' 
bezpieczeństw a zbiorow ego, aby 
m ożna było zachow ać wspólne 
s iły  zbro jne , i m ilita rny  obszar 
s tra teg iczny , realizow ać ra d y ­
kalne reform y w  S iłach Zbroj­
nych, KGB, MSW , w  P ro k u ra­
tu rze  ZSRR z uwzględnieniem  
suw erenności' republik .

Postanow iono, że zjazd bę­
dzie obradow ał trz y  dni.

Balys BUCZELIS, 
kor. spec. ELTA 

M oskw a, 2 w rześnia

Członkowie rady koordynacyjnej-w Polsce
WARSZAW A (Kor. ELTA Al- 

g im an tas  D egu tis). W  sobotę w 
s to licy  Polski przebyw ali cz łon ­
kowie tak  zw anej „rady  koor­
dynacyjnej W ileńskiego P o l­
sk iego  K raju  Narodowo-Tery- 
to ria lnego-  A nicet B rodaw ski, 
S tan isław  P ieszko, Leonarda 
Sapkiew icz, W alentyna Subocz. 
Spotkali się oni z przew odni­
czącym  W spólnoty Polskiej,

m arszałkiem  S enatu A ndrzejem  
Stelmachowskim , m inistrem  sp ra­
wiedliwości, przywódcą Narodo­
wej P artii Chrześcijańsko-De* 
m okratycznej W iesławem Chrza­
nowskim , wiceministrem spraw  
zagranicznych Aleksandrem 
Krzymińśkim, urządzili konfe­
rencję prasow ą, na której p rze­

d s ta w ili  '  postu la ty  „Polaków 
Wileńśzczyzny**.

i Do czytelników za granicq!j
Redakcja dziennika „K urier W ileński" przyjm uje prenu­

m eratę za  granicę na 1992 rok. W szystkich chętnych zaabo­
now ania gazety  i o trzym ania jej pocztą lotniczą prosimy 
w yciąć poniższy kupon, wypełnić go i wysłać pod adresem  
Agencji PRO w  W arszaw ie (adres poniżej) oraz odpis ku­
ponu — do redakcji (L ithuania 232024, Wilno, Subocz 5 
„K urier Wileński** FAX 007-0122, 22-42-46.

Potw ierdzam , że opłaciłem prenumeratę dziennika
„K urier Wileński*4 na rok 1992, 80 USD ...................

. r .  .........................  (lub inna w aluta)

oraz, że ofiarowałem gazecie
Imię, nazw isko  ...........
Adres ............... ..

Czek należy wypisywać: „K urier W ile ń s k i" ,  Agencja PRO, 
W arszaw a, pl. Defilad 1. Bank S.A. 1 Oddział 
W arszaw a 7120—13100—003 
TLX 813331

reklam y 1 cm1 powierzchni gazetowej w^ Polsce 
wynoszą 5 tys. zł, dla krajów z W . lu l ,  wymienialną -  f  
USD. '  i
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a P r o ^ u i ^
^  mnie irytuje? 

[Cotygodniowy sondaż „ K . W . "

ZNÓW O KOM PENSACIE Z WKŁADÓW

Chcę wrócić do ^ ™ t l % onV a z  d l a ^ w i d f ' s t i f  się
bylM Pam iętam y gdy  na m ęcy decyzji P aw iow a bytyproblemem. Pam iętam y, k j  rb  n a  now e, w ielu w y-
wym ieniane s ta re  banknoty  oszczędności
m ienlających. zw laszcza ™ eryc^ zd a jąc  ̂  ^  ^  ^
s tare  banknoty nie bra li w y " . okazało, cala ope-

i f  ban^oTa° w i ^ I u  kasach  p riec iąg n ę la  się aż do m arcaracja bankow a w wiciu k t  Kdy ludzie zaczęli
(bo podobno nie byk, oka z i lo  s i ę , 'ż e  z tej sum y  nie
należy się im kom pensata (przypom nijm y

S H f i  I I  .w ssł 'WwSISPl
odpowie? ,

inna sDrawa dotyczy ta lonów  num erow anych, n a  k tó re  otrzy-

Z b ęd n e , 1 1  ?™ czas™ "y  je”  j &  a r ty k u l L  ° s o J  

będą w ażne tzw ^„w agnork i ? -  Józef CZERN IA W SK I

O OBYW ATELSTW IE CIĄG DALSZY

Gieszymy się, że do L itw y przychodzi p ra w d z iw A Je a ta a -n ie -  j 
zależność, uznana przez m nóstw o  p ań s tw  św iata , p rzez  R o s ję ,, 
a i sam  Związek. Rozum iem , że  w iele u s ta w  i uchw al p a rła - < 
m enlu 1 rz ąd u  m oże u lec zm ianie. Jak ż e  w a żn e j e s t ;  
nie orzeoczyć tych, najba rdzie j ak tua lnych  i w ażnych  d la  Po- < 
laków. U w ażam , ż e  n asi depu tow an i z  F rak c ji P o lsk iej, 5 
Zw iązek Polaków  pow inni w rócić d o  sp ra w y  obyw ate lstw a . < 
Przecież w ed ług  um ow y z  R osją m ieszka jący  R osjan ie  m a ją }  
praw o do obyw ate lstw a rosy jsk iego . Tym  b ard z ie j to  b y  mu-< 
siało  dotyczyć P olaków  i p rz y zn an iu  ich obyw ate lam i p o i-3 
skimi. Z resztą, ja k  pam iętam , w n iosek  tak i z łożony  je s t  w  M i- < 
n isterstw ie S praw  Z agran icznych  R P .

A propos pozw olenia p isan ia  p odań  d o  urzędów  w  jęz . poi- j 
skim. N iestety, u rzędy  te g o  n ie  h o n o ru ją , w ięc to  rów nież te -J  
m a t do dalszego  za ła tw ien ia . ■ „ IL E W IC Z

CZY CH O D ZI O DONOSY?

Nie w iem yr ja k  m am y zrozum ieć odezw ę p ro k u ra tu ry  d o $  
m ieszkańców  W ilna, k tó rą  „K. W .“ zam ieścił 29 s ie rp n ia . N a­
w ołu je się w  n ie j do  tego , ab y  ludzie  in fo rm ow ali p ro k u ra tu rę  < 
o tych, k tó rzy  byli zam ieszan i w  o rg a n iz ac ji puczu , cz y  p o -5 
pierali go. W iadom o, co to  z n a cz y  „ in fo rm ow ali44. M ieliśm y ju ż  j  
to  w  czasach s talinow skich . Z re sz tą  ta k ie  „ in fo rm ow an ie44 m o- 5 
że  być zw ykłym  donosem  na ludzi n iew ygodnych . I co  t o  z n a - j  
czy  „popierali44, w  jak i sposób? C z y n em ,c zy  słow em , czy ~ m y ś-5  
lą? N ie w a rto  i  tak ą  odezw ą iść d o ' E uropy .

U w aga co  do  gazety : często  je s t  tak a , że  cz y ta  się  ją  5 5  
► m inut. Z róbcie -coś, żeby  było  w  n iej w ięcej m a te ria łó w . k \  
{ pani Rolskiej g ra tu la c je  za  rep likę o „sz cze lan iu 44. -

Iren a  STA N K IE W IC Z S

Dziękuję za k o n tak t telefoniczny , z a  szczere  rozm ow y, w ;  
bardzo  sobie cenimy. U w agi i re flek sje  P a ń s tw a  w y m a g a ją  < 
pew nego w yjaśn ien ia , uściślen ia. Jeś li chodzi o  sp ra w y  k o m -; 
p e n s a c ji 'i  w ykorzystan ia  rezerw ow ych ta lo n ó w  —  pro p o zy cje  te  \  
zo sta ły  w ysłane do  odpow iednich reso rtów . T alo n y  , o g ó ln e j  
w ażne będą do końca roku. C o do ob y w ate lstw a p o lsk ie g o  < 
d la  zam ieszkałych tu  P olaków . S p raw a  n ad a l n ie  je s t  p ro s ta ,, 
a n a  pew no będzie przedm iotem  rozm ow y m iędzyrządow ej pod- s 
czas  w izy  ty  n a  Litw ie m in is tra  Skubiszew skiego . C zy  m ożem y i  
się spodziew ać bezapelacyjn ie podw ójnego  o b y w a te lstw a  —  < 
w ątp liw e i to  n ie ty lk o  z ra c ji tego , że  L itw a n ie  c h c e /  P o lsk a , < 
ja k  dotąd  rów nież n ie m oże pozw olić n a  p rz y zn an ie  p ra w }  
milionowej rz eszy  Po laków  zam ieszkałe j n a  k re sach  w schoan ichS  
i terenach . Zw iązku Radzieckiego. Chodzi m o że ra cze j o  p e w n e j 
u lg i d la Polaków  zam ieszkałych  n a  L itw ie, k tó re  b y  się  w y- i  

,ra ża ly  w  postaci sw o is tego  p a tro n a tu  M ac ie rzy  n a d  sw o im i)
; rodakam i (są  w  h isto rii zn a n e  tak ie  p rz y p ad k i). Z re sz tą  w szy- 
, stko, kochani, je s t  dz iś  zm ienne, czyż nie?

. B ardzo  bo lesną  sp raw ę poru szy ła  p. S tankiew icz . A i in n ib  
, Czytelnicy zaniepokojeni są  tą  odezw ą. Rzeczyw iście, ja k  ład n ie  < 
• w ybrnąć z te j ekstrem alnej sy tu ac ji?  S ły szy m y  w  telew izji, co>  
.s ię  robi te ra z  w  M oskwie, poża l się  Boże! O biega term in  „polo- 

w ania n a  czarow nice" — n a jo h y d n ie jszy  o b jaw  sto su n k ó w  m ię -i 
, dzyłitdzkich. M er M oskw y P opow  zaproponow ał publiczne u jaw - < 
n ‘an ie  nazw isk  in form atorów , ćo  zapew ne zm nie jszy łoby  d o - ; 
pływ  fałszyw ych, tendency jnych  danych . J ’

B yłoby ogrom hie przykro , gdyby  zaczęli co pon iek tó rzy  n a i - j  
f gorliw si sprzym ierzeńcy  w olnej L itw y  poszukiw ać przysłow io - < 
i  w e „czarow nice z rodzim ego  g ru n tu , pow ielać tę  cz y  in n a ?  
{opin ię o  za jśc iach  w  Zw iązku R adzieckim , n ieżyczliw ie in ter-1  
S p re tu jąc  wypow iedzi poszczególnych  ludzi. N iestety , są  próby j 

c? , nie la B °dzi i ta k  tru d n e j sy tu ac ji. G dy to  s ię  rob i w l

| g g g  do0red0akcj,r  l° P°St°kr0Ć prZykr°' A tak ie  ^
£ i l U  C‘9FU trz f cl? t ó l  puczu  g az e ta  n a s z a , naw o ły w ała  C z y te - , 
> buków  do spokoju rozw ag i, jedności i godnaSci. Z achow ajm y J 
s t e n  w ew nętrzny  s ta n  rów nież n a  d alsze  czasy . J a k  n a jd łu ż e j.?

4 września

Stan zawieszenia. Co dalej?
PARLAM ENTARZYŚCI Z FRA K CJI PO L SK IEJ 

W  SOLECZN1KACH 1 EJSZYSZKACH

stw a . P ro te s ty  
przy jm ow ano

22 sierpnia R ada N ajw yższa RL podjęła 
uchw ałę o  zaw ieszeniu dzia ła lności prezydium  
R ady S am orządu re jonu  solecznlcklego, a  rząd  
republiki m ianow ał sw ego pełnom ocnego przed­
staw iciela n a  ten  rejon. Podstaw ow ą przyczyną 
ę s tre g o  po su n ięc ia  najw yższych w ładz Repub­
liki Litewskiej, jak  w ynika z podjętych  doku­
m entów , je s t an tyk o n sty tu cy jn a  dzia ła lność 
prezydium  w  dniach  19—21 sierpnia , to  znaczy 
w  dniach  zam achu s ta n u  w  ZSRR. Prezydium  
R ady Rejonow ej oskarżono o dzia ła lność w y­
raźn ie  ko lidującą z ustaw am i RL, poparcie tak  
zw anego  pafiS lw ów ego kom ite tu  s tan u  w yjątko­
w ego  puczystów , w spółdziałan ie z  ogniw am i 
ko laborantów  litew skich i p rzedstaw icielam i
okupacyjnych w o jsk  sowieckich..

P OW YŻSZE p y tan ia  d la 
depu tow anych d o  R ady 
N ajw yższej- ludności re jo ­

n u , je g o  s tru k tu r  za rzą d za n ia  
m ają  szczegó lny  w ydźw ięk, bo ­
w iem  n a s tą p iło  zaw ieszenie 
dzia ła lnośc i prezydium  R ady 
S am orządu  —  jed y n eg o  w  całej 
republice re jo n u , k tó reg o  w odz i­
re je  w  trag ic zn y ch  dniach  s ie r­
pniow ego  p rzew ro tu  s ta n ę li po 
s tro n ie  zam achow ców  z partyj* 
no-w ojskow ego  „d o w ó d ztw a44 
Z w iązku. P rzy p a d k o w y  zbieg
okoliczności? B ynajm nie j. I tu  
ak u ra t, m oim  ^ dan iem , w y ła n ia ­
ją  się  z ło w ro g ie  fig u ry  p rz e ­
w odn iczącego  prezyd ium  R ady 
Solecznickiej. Cz. W ysockiego  i 
je g o  z a stę p cy  A. M onkiew icza.

W a rto  pow iedzieć, że  sa m o ­
rz ą d  te ry to r ia ln y  —  w  p ra w d z i­
w ym  znaczen iu  tego. po jęc ia —■ 
m im o odpow iednie j U s taw y  RL 
i  in n y ch  ak tó w  państw ow ych  
to ru je  sobie d ro g ę  w  republice 
z tru d em , po k o n u jąc  w ie le  ró ż ­
n ych  n iesp o d zian ek  i p rzeszkód.
W iele p rzyczyn  sk ład a  s ię  n a

sk ład  F rakcji, 
p ro k u ra tu ry  
te re n ie  z  

w dzięcznością, a  zresz tą  inaczej 
n ie  m oże być w  republice, k tó ra  
d ąży  d o  zbudow an ia i u g ru n to ­
w an ia  p ań stw a  p ra w a. Jedynie 
z  Solecznik z g odną lepszego 
z a sto so w an ia  nieustęp liw ością 
b rzm ia ło  „N ie pozw alam !14

P am iętam  rów nież w izy tę  w 
Sw ięcianach , rozm ow ę w  prezy ­
d ium  R ad y  R ejonow ej, j a k  też  
słow a n aczeln ika re jo n u  B. S tec-

Jak  dziś ukształtow ała g |. ^  
no-gospodarcza w rejonie, 
dzl, Ich codzienne troski |  daLH 
pracow ać dale j, co  1 w  jaki 
nić, by  s tan  zaw ieszenia 
odw ołany? — oto  z grubsza i S S f r S i m  
dnleń, jakie chcieli sobie 
F rakcji Polskiej w  p a r l a m e ^ u ^  i S j J  
czas sp o tk an ia  z deputowanymi ^ i ! N | 
b la  re jonu  solecznlcklego,! k itrn J^ 6*! T  
cow nikam l za rząd u  rejonowe* ^5 1 *  
placówek, organ izac ji, instytucjt0' , ^  
m ow aliśm y, w  spotkaniu  1 rzec, 
budującej rozm ow ie wzięli fcL_
Z. Balcewicz, L. Jankielewicz d ^
Cz. O kińczyc, E. Tomaszewfc,

niek iedy  po  p ro s tu  
w iedz iano , co  to  za  fa n t  i  co  
z n im  robić. W  ty c h  w a ru n ­
kach  i oko licznościach  ’ N iezbę­
d n a  b y ła  rz ecz o w a, w y trw a ła , 
k o n sek w en tn a  w sp ó łp ra ca  z 
w ład z am i n a jw y ż szy m i, m in i­
s te rs tw a m i i re so rta m i c e n tra ­
lnym i, k o n so lid a c ja  spo łeczeń­
s tw a  i k ierow niczych  o g n iw  re ­
jo n u  celem  ro z w ią z a n ia  rz ecz y ­
w iśc ie  p a lą cy ch  p roblem ów , z  
jak im i n a  co  d zień  b o ry k a  się  
ludność, g o sp o d ark a , s tru k tu ry  
z a rz ą d z a n ia , s a m o rz ą d y  n iż sz e ­
g o  szczeb la . M ia s t  te g o  —  o t­
w a rta  k o n fro n ta c ja  z  w ład z ą  
n iż sz e g o  szczeb la . M ia s t te g o  — 
o tw a r ta  k o n fro n ta c ja  z  w ład z ą  
c e n tra ln ą , ła m a n ie  u s ta w  R L  i 
uchw ał rz ą d u , g ło szen ie  w szem  
i w obec w iern o ści system ow i 
kom unistycznem u, k o n s ty tu c ji 
n ie  is tn ie : L itew ski ej SRR,
d z ia ła ln o ść  w  s tru k tu ra c h  k o la ­
b o ra n tó w  n a  te re n ie  L itw y  i 
p o za  je j g ra n ic am i.

P a m ię ta m , ja k  k ilka m iesię­
cy  tem u  w  w y w ia d z ie  d la  n a ­
sze g o  dzien n ik a  odpow iedz ialn i 
p racow nicy  P ro k u ra tu ry  G e n e ra ­
lnej RL ak cen tó w ali, ż e  n ie  m a ­
ją c  w łasn y c h  do św iad czeń  w iele 
sam o rz ąd ó w  szczeb la  re jo n o w e­
go  i m ie jsk ieg o  p o p ełn ia  pew ne 
b łędy , p o d e jm u je  uchw ały , k tó re  
n ie  o d p o w iad a ją  ’ lite rz e  i  d u ­
chow i ak tu a ln e g o  u s taw o d a w -

—  Bez- w spó łp racy  ze s tru k tu ­
ra m i repub likańsk im i w szystk ie  
n a sz e  -poczynania sk az an e  są  
n a  f ia sk o .-

C iekaw y i  w ym ow ny, ja k  s ą ­
dzę, szczegół, ch a rak te ry zu jąc y , 
ho ry z o n ty  i sposób  -m yślen ia  
Cz. W ysockiego. O tóż, n a  w ie­
cach  ok reślonego  za b arw ie n ia  i 
u k ierunkow an ia  w  W iln ie i  o ś ­
ciennych  repub likach , p lenach  
KC  k o m unistów  litew skich  z 
re g u ły  g ło su  ud zie la n o  w łaśn ie  
Cz. W ysockiem u ja k o  p raw ow i­
tem u  p rzedstaw ic ie low i w ładz  
so lecznick ich  i  lud n o ści te g o  re* 
g ionu :

—  P o zd ro w ie n ia  z  czerw one­
g o  re jo n u  so lecznick iegoł — 
b rz m ia ło  z  g łośn ików  k aż d o ra ­
zow o. Z w rócono  u w a g ę , że  ten  
chw yt ju ż  n ie  d z ia ła , b o  w  z a ­
s a d z ie  au d y to riu m  s ię  n ie  zm ie ­
n ia . K rasom ów ca w y c ią g n ą ł 
w n iosk i, zm ien ił p ły tę :

—  P o zd ro w ie n ia  z  p ro le ta r ia ­
ck iego  re jo n u  solecznick iegoł

Śm ieszne? R aczej nie. H a ń ­
b ili bow iem  Cz. W ysocki i  je ­
g o  p ra w a  rę k a  —  A. M onkiew icz, 
c a ły  re jo n , je g o  p ra co w ity ch  i 
uczciw ych m ieszkańców  —  P o ­
laków . L itw inów , R osjan , B ia ło ­
ru s in ó w , p odw ażali, a niek iedy  
po  p ro s tu  w y rz ą d z a li 'Szkodę i 
og ro m n e w y rw y  w  d ia lo g u  R a ­
d y  K oord y n acy jn ej S am orządów  
W ileńszęzyzny  i cz łonków  F ra k ­
c ji P o lsk ie j w  parla m en c ie  z  
k ierow nic tw em  repub lik i, pod le­
w ali o liw y  d o  sto p n io w o  g a s n ą ­
cego  o g n isk a  n ieu fnośc i w  s to ­
su n k ac h  L itw in ó w  i  P o laków .

—  A  z re sz tą  cz y  s łu ży li on i 
sp ra w ie  po lsk ie j, k rz ew ien iu  i 
u g ru n to w a n iu  polskości, o  czym  
ch ę tn ie  s ię  ro zw o d zili p rz y  k a ż ­
dej sposobności?  ■**— s ta w ia ją  
lo g iczn e  p y ta n ie  R. M acie jk ia- 
n iec  i  Cz. O kińczyc. —  Nie, 
b ro n ili s t r u k tu r  i p rzyw ile jów  
e lity  kom u n isty czn ej, n iech  n a ­
w e t szczeb la  re jonow ego , p ra ­
gnęli w rócić w c z o ra jsz y  pociąg , 
k tó re g o  n a w e t ś la d  zn ik ł za

sem aforam i historii
—  Zastanów m ?\ 

za l Z. Balcewici ^■'h
li dowolne pafch~; j  
parlam en t i rzari ' W f 
gróżW  i 
r e s a n , mtawfcz,* "1 «  
nac ję  nizszeg0 , i i  
łam anie ustaw „ 
obalenia a k V f f l» n ! f f  
tych  struktur S J*  
czym
n ego  państw ,. OcL* ̂ !  
t o  n ie do p o m y f l S S S

—  N a razie nu \  
za trzym ać tycJl 
powiedział p o k u r S “> l  
soleczmcki
n ak ze  o r p n Ł  S e ^ - L  
ją  Tlfezbitymf M  
rzeczowym i i  zezn^  ̂ ’ J  
ków,
W ysock i A- W f e l  
ła łi zgodnie z 
ta k  zw anego 
m ite tu  stanu 
p ierw szy  |  n ł c h ^ M  
w ał „rozprawiać Sj. „  S I  
z  tym i, ido nie 
c z y d i planów

M ądry  Polak
zamachom

Porzekadło, natręSie^fc* 
głow ie, gdy w toku spj j  
poszczególni deputowuTJ 
Rejonowej, kierownicy jZ  
re jo n u ' (M. SymonowiaTS
chnow icz) tłumaczyli, a Z  
usprawiedliwiali się, że to 3  
n ie  Wysocki przekształcił ■ 
zydium  w swoisty sejafl ( 
politykierstwa, co ninrih 
rzu tow ało  na całą fe»i^ 
R ady, podsycało nararińf 
konflikty nie tylko v pkfaL 
m orząd  — władze 
lecz też  w stosunkach g  
d itn n  Rady — zarząd jp  
P rzykłady? Oto naczdmk̂  
n u  M . Symonowicz i koaa 
policji samorządu uzgsiśf 
ca ły  rytuał przysięgi i i  
osobow ego tej służby, njri 
żu ją i przeprowadzają wą 
s ty  akt, a przewodnkiw| 
zydium  Rady i jego 
usiłu ją  sklecić wiec protaifl 
ny , z  ust. Cz. Wysocftpl 
z  ro g u  obfitości padajj Jj* 
b a l“, „Zdrajcyl-, -Spal 
skóry** ii inne ^  
sem  stróży i 
p raw da, że prz---n ^  
chozu „O Pokój“ P- 
zrezygnow ał |  W g  
członka prezydium osw j 
p rz y  tym, że ten niby 
ln y  organ  kierowni^^ 
oparach  demagogie^, 

(Dokończenie tu # 1

Kultura podstawą pedagogiki

t  . “ ( t e r t l T Ś ) "  poniedzia lek ' i a k  zw ykle od z. 9.30 do 5

K rystyna  A DA M OW ICZS

W  u b ieg ły  p ią tek  w  M in is te ­
rs tw ie  K u ltu ry  i O św ia ty  od b y ­
ła  s ię  n a ra d a  dy re k to ró w  szk o l 
re jo n u  w ileń sk ieg o  i so leczni- 
ck iego  n a  tem at: „K ierunk i ro ­
zw oju  o św ia ty  w  L itw ie  P o łu d - 
n iow o-W schouniej“ . W  n a ra d z ie  
u czestn iczy ł m in is te r k u ltu ry  i 
o św ia ty  D . K uolys, w icem in i­
s te r  A. Ju o z a itis , k a n d y d a t 
n a u k  p e d a g o g iczn y c h  M . £ u k - 

sziene . O becni też  byli cz łonkow ie 
pa r la m en tu  R L  S. A kanow icz, 
Z. B alcew icz, R. M acie jk ian iec, 
p rz ed staw ic ie le  sam o rz ąd ó w  i 
w y d z ia łó w  ośw iaty , p rezes 
SN P L  R. B raz is.

T rw a re fo rm a  szk o ln ic tw a l i­
tew sk iego . Z m ien ia ją  s ię  pro- 
gram y , podręcznik i, k a rd y n a ln ie , 
zm ien ia ją  s ię  n ie  ty lk o  m etody  
w ychow an ia, lecz i  k ry te r ia . 
S zk o ły  o trzy m u ją  w iększą  s a ­

m odzielność, czem u s łu ży ć  m a, 
m ięd zy  innym i R ad a  Szkoły , 
k tó ra  m a  być w  k aż d ej szko le  
ju ż  w e  w rz e śn iu  u tw o rzo n a.

S zk o ła  litew ska —  i n ie - łi-‘ 
tew sk a  rów nież  g  m a  s ię  ro z ­
w ija ć  i d z ia ła ć  n a  pod łożu  k u l­
tu ry  naro d o w ej. W ięcej —  być 
tw órcą  te j k u ltu ry .

L itw a  Południow o^W schodnia 
j e s t  szczeg ó ln y m  i un ikalnym  
reg ionem , nosicielem  kilku  ku l­
t u r — polsk ie j, litew sk iej, ro s y j­
sk ie j, b ia ło ru sk ie j. S ą o n e  n ie­
zw yk łym  sk arb em  i n a le ży  z 
n icn  m ą d rz e  k o rz y sta ć . W zaje- 
m ne z w alcz an ie  s ię  k u ltu r  je s t  
anachron izm em . K ażdy  n au c zy ­
ciel pow inien  uśw iadom ić sobie 
o so b is tą  odpow iedz ia lność  za  
h isto rię . S p ra w y  szk o ln ic tw a n a  
L itw ie  P o łudn iow o-W schodnie j 
u k ład a ły  s ię  w  p rzesz ło śc i —  tej

n a jb liż sz e j równi® '
L itew skie szk; L „ , ' i i 4  
się  odradzają B S I I W  
rzyć wszelkie to 
Jeżeli te  l e n W ^ i  
cowników ds«iał> 
dają , i J M P  
norem  odejść g
w iedział .minist •

| Jeżelr^Litw*
I stk im  t o W j L b  y  

n a u k  p e d a g f j ^ ^ M  
sziene, t °  “ A t f l  
stycznych W, &  
M ickiewic*! S  ni ( « j
szewskiego J®.
s tu d n ią  warto® ^  «  
k tó rej czerpią
lacy. R e fo ^ ‘  S « r ,
kulturę Jiko M
giki.' , 1Na narad»« |  | g S |  
niez sprawy_. n0ljo ^  i j  
szkół, nis^ , rf]
n ia  I
s tię  program** ■
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jwskie groby O szm iań szczyzn y
» I C U * I E *  W I L E Ń S K I "

jjlioSca zostali wierni tej ziemi
p i ^ e r S ® ^ onka'I  i '  "  Slemaszke

M it fi?  I , ,  jednocześnie

P i i y s ;
I w C S a u  <«eci Od

p k i P ’! * ™

■ X * W  i Odezwie się.
^octana już daw no 

P & l d  żywych. Z relacji 
P J y M a r i f .  Zamieszkałej K p  zony

obecnie w W arszaw ie, doszło 
kilka do tychczas n ieznanych  
k a r t życiorysu  te g o  bohaterskie* 

' go  człow ieka, żo łn ierza AK, 
zam ordow anego  przez NKW D. 
Pochodził z  zam ożnej ro d z in y  
spod H olszan . C zynną s łużbę 
w ojskow ą odbyw ał w  kaw alerii 
w  P ińsku . B ra ł udzia ł w  w ojn ie 
ob ronnej 1939 r. P o  pow rocie 
z fro n tu  pracow ał jak o  m istrz  
d rogow y na jednym  z -odcinków 
szo sy  O szm iana— H olszany . W  
tym  w łaśn ie  czasie  po zn a ł n a ­
uczycielkę M arię z B utk iew i­
czów , sw o ją p rz y szłą  żonę. 
T rag iczn ie  się  u łożyły  lo sy  tej 
rodz iny . O jciec pan i M arii ►— 
A ntoni B utkiew icz — zaliczony 
do tzw . kułaków  z g in ą ł  w  1953 
r. w  obozie w  Iw acew iczach; 
rodzony  b ra t, W incenty, por. re ­
ze rw y  W P, po  k lęsce w rześn io ­
w ej d o s ta ł się  do niew oli so> 
w iećkiej — do K ozielska. Zo­
s ta ł za m o rd o w an y  w  K atyniu .

W ito ld  K oczan n a le ża ł do  
s ia tk i kon sp iracy jn ej AK. W 
1943 r. by ł w  oddzia le  rozpo­
znaw czym  por. „Groma*4. W  
lipcu 1944. r. uczestn iczy ł w 
w alkach  o  W ilno . Szczęśliw ie 
w rócił do  dom u i  p o d ją ł się  
p ra cy  m istrza , d ro g o w eg o  n a  
szo sie  M iedniki —  O szm iana . 
Z am ieszkał u  g o sp o d arza  w  
m iejscow ości B yków ka, po łożo­
nej p rz y  tej szosie, 4 km  za 
M iednikam i. N ie p rzypuszczał, 
że w łaśn ie  te n  sk ra w ek  ziemi 
o szm iańsk iej s ta n ie  się m iejscem  
je g o  w iecznego  spoczynku.

P ^ ^ i a s z y c h  i n t e r w e n c j i
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działów dla

now ożeńców  i b iu ra  pogrzebo­
w ego pow inien być bard zie j 
różnorodny. W  lipcu w  od d zia­
łach  d la  Inw alidów  sp rzedaw a­
no m ajonez . Spodziew ane są  
konserw y w arzyw ne, w oda mi* 
n e ra in a  „B orżom i", skondenso­
w ane mleko*4.

T aka, bardzie j -n iż  skąpa , i 
nic n ie m ów iąca odpow iedź, 
oczyw iście, n ie zadow oliła  nas. 
Zate lefonow aliśm y do  W ydzia­
łu H and lu . ĆHcieliśmy dow ie­
dzieć się, czym  się k ieru je w y­
z n a cz ając  więcej ar tykułów  
spożyw czych d la  osób z m a r­
łych niż d la żyw ych, po trzebu­
jących  pom ocy społeczeństw a. 
W yw iązała się dyskusja.

P a n i D anguo le  M isiuliene, 
kierow niczka , sek to ra  spożyw ­
czego W ydziału H and lu , w y tłu ­
m aczyła, że  kiedy um iera nam  
ktoś bliski, p o grążona w  
sm utku  rodz ina n ie m a czasu  
n a  b iegan ie po sklepach w  po­
szukiw aniu  najn iezbędniej­
szych produktów , aby  móc po 
pogrzebie p rzy jąć tych, k tórzy 
Byli z n ią w  najc ięższej d la  
niej chw ili, -którzy p rzestali 
być m oże pół dn ia  w  Domu 
Pogrzebow ym , czy  kościele, a 
potem  na cm entarzu , w ygło-’ 

]dz ili się, zm arzli. A już  jeżeli 
chodzi o now ożeńców , to  sam  
P an  B ó g 'k a z a ł  im  dopomóc w 
tym  tak  w ażnym  dla nich mo­

m encie życiowym. Takie są tra -

S ta ło  się to  tak . P o  n ieuda­
nej próbie w yzw olenia z '  rą k  
NKW D akow ca W ołożyńskiego 
w  M okrzycach, w  k tórej bra ł 
udzia ł (z g in ą ł w ów czas B o­
lesław  T araszkiew icz), W itold 
Koczan w rócił do  s to d o ły  w 
Bykówce, gdzie nocow ał. K toś 
sypnął. Na d ru g ą  noc s todołę 
otoczyło. NKW D. W ito lda w y­
prow adzono i bez s ą d u  ro z s trze ­
lano. M iał ty lko  28 la t.

D o n iedaw na grób W itolda 
K oczana był zrów nany  z zie­
m ią. Zaopiekow ali się  nim  
członkow ie K lubu Ż ołnierzy AK 
Ziem i W ileńskiej —  S tefan  M a- 
tusew icz, M arian  K ołzan  i Z dzi­
s ław  S zadzian lec, k tó rzy  po ­
s taw ili tu  krzyż z tabliczką. 
N azw isko  i żo łn iersk ie cżyny 
w iernego  sy n a  Ziemi O szm iań ­
sk iej n ie poszły  w  zapom nienie.

N ie z a g in ą ł rów nież ś lad  po 
ziom kach W ito lda K oczana - r  
akow cach  pochow anych n a  
cm en ta rzu  w  Cudzieniszkach, 
od leg łych  o 4 km  od Bykówki. 
S poczyw ają tu ta j  żo łn ierze 6 
Sam odzielnej B ry g ad y  P a r ty ­
zanckiej AK Cichociem nych 
„T ońka . i „Konara** —- Zbig­
n iew  G a n carz  ps. „Żbik*4, P a ­
w eł N ahrabecki ps. „Paweł*4, 
k tó rzy  zg inę li 2 kw ietn ia 1944 
r. w  zaśc ian k u  P o tok i podczas 
potyczki z  p a rty z an tam i r a ­
dzieckim i. O bok nich leży  ak o ­
w iec H e n ry k  Żukow ski ps. 
„Żbik". D otychczas n ie  udało  się 
u sta lić , z  jak ie j by ł b rygady . 
W iadom o ty lko , że  po  operacji 
„O stra  Brama*4 w rócił do Cu- * 
dzien iszek , żeby  ra to w ać  ludzi, 
akow ców , z rą k  NKW D. W stąpił 
do  m ilic ji w  M okrzycach. P o  j a ­
k im ś czasie  za g in ą ł bez śladu . 
P o  m iesiącu  ro d z in a  i n a rz e ­
czo n a o d n ala z ła  c ia ło  H eńka w 
jam ie  po  ziem niakach . B ył zm a­
sak ro w an y  do  n iepoznan ia. M i­
lic ja  za b ro n iła  pochow ać go  na 
cm en ta rzu , zn iszczy ła trum nę, 
d o  k tó rej chciano  złożyć c ia ło  
zam ordow anego . W reszcie za 
łapów kę k tó ry ś  z d y g n ita rz y  
NKW D w ydał zaśw iadczen ie z 
pozw oleniem  pochow ać na 
cm e n ta rzu  w  Cudzieniszkach. 
Ale s tra c h  m iał w ielkie oczy. 
M ężczyźni w  o b a w ie /  przed 
prześladow an iam i bali się  w y­
kopać dół, w ięc kobiety to  uczy­
niły . O ne też chow ały  H enryka 
Żukow skiego. ’

dycje. .
, — Czy to  znaczy , że inw ali- : 

da bez nogi m oże w ystaw ać 
w  kolejkach? —  w trącam .

—  L udzie bez n ó g  n ie  w y­
s ta ją  .w  kolejkach — m ówi D. 
M isiu liene — m ają  tzw . opie­
kunów  społecznych, k tó rzy  im 
w szystko  d o sta rc za ją  do do­
m ów. . . Co się tyczy  dzia­
łów d la inw alidów  — s ta ra m y  
się  za o p a try w a ć  je  we w szy­
s tk o  n iezbędne w  pierw szej 
kolejności. W  pierw szym  pół­
roczu daliśm y do tych  d z ia ­
łów  i olej, i kaw ę. Z e  nie m a 
tam  wódki, c z ^ k o n ia k ó w  — 
trudno , lekarze n ie  ra d zą  lu­
dziom  chorym  ich  picia. M usi 
pani zrozum ieć, że w  czasach , 
g d y  w szystk iego  . je s t brak, 
tru d n o  o pełny  serw is, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o tow ary  
im portow ane. Być m oże pan 
Rudom an n ie tra f ił do sklepu 
w  tym  czasie, gdy  daw ano 
potrzebny mu tow ar. Ale p rze­
cież w szyscy to  przeżyw am y. I

—  Jak iś  czas  tem u mówiono] 
o likw idacji działów  dla n o l  
w ożeńców , biur pogrzebowych 
in w alid ó w .. .

—■ Owszem, ale - doszliśmy] 
do w niosku, . że w  naszych 
trudnych  czasach nie m ożna 
pozostaw iać sam ym  sobie tych 
ludzi. Jeszcze nie czas. Kiedyś, 
gdy  w handlu i gospodarce 
zapanu je  w szechw ładnie rynek, 
gdy sklepy będą łam ały się 
pod ciężarem  tow arów , wtedy] 
autom atycznie odpadnie ko­
nieczność istnienia w yspecjali­
zow anych działów  dla poszcze­
gólnych kategorii osób.

— Dziękuję za informację.
B arbara ZNAJDZILOW SKA

O becnie akow skim i grobam i 
na cm en ta rzu  w  C udzieniszkach 
opiekują się  m iejscow e kobiety, 
w  tym  Irena  L oś i in . Klub 
Żołn ierzy  AK Ziemi W ileńskiej 
za to  im w szystk im  serdecznie 
dziękuje. S łow a te  k ie ru je  rów ­
nież do H a lin y  Zabiełskiej, n a ­
rzeczonej H enryka Żukow skie­
go. D o dzisiaj przechow uje ona 
zd jęcia sw ego ukochanego 
chłopca, którem u n a  zaw sze zo­
s ta ła  w ierna i  n ie  w yszła za 
m ąż. Na odw rocie tycn, z cz a ­
sów  partyzanckich  datow anych: 
C udzieniszki, 11 lipca 1944 r., 
są  słow a skreślone ręką H en­
ryka : „Żebyś w spom niała te
cleżkie nasze  chwile, daru ję  to  
zajęcie*4; „D rogiej H eli w  chw i­
lach  ta k  ciężkich i przełom o­
w ych sw ego życia*4; „N a p a ­
m iątkę Tej, k tóra m nie n ie z a ­
pomniała*4. . .  K rótkie, lakonicz­
ne, ale  jak ż e  w ym ow ne zdania, 
jeżeli uw zględnić ówczesne cza­
sy.

Z djęcia te  m ają  znaczenie 
poznaw cze. Na jednym  z niclf 

"w- g ru p a  to w a rz y sz y . broni 
H enryka Żukowskiego. M oże 
ktokolw iek się odezwie. P ro si­
m y o  kon tak t listow ny lub te ­
lefoniczny-— 61-38-34, 26-58-14.

L iczy n a  odzew  swoich kole­
gów  rów nież żołnierz 6 B ry ­
g ad y  „Tońka*4 i „Konara** Ro­
m uald Fedorow icz z O lsztyna 
(ul. 'P o p rze czn a  6— 17, teł. 
26-63-32).

A gdy  obok je s t  ram ię przy­
jac ie la z tam tych la t. wiele 
sp ra w  daje  się za łatw ić. Klub 
Ż ołnierzy AK Ziemi W ileńskiej 
serdecznie d z ięku je  Z  wiązkowi 
K om batantów  R P i b. W ięźniów 
Politycznych, Zarządow i _ Koła 
n r  2 W arszaw a W ola, a szcze­
gólnie m g r płk. P anu  M ikoła­
jow i Romanowskiem u za prze­
kazanie daru w postaci m un­
durów ; H enrykow i Polakiew i­
czowi — byłem u żołnierzow i 
AK O ddziałów  W ileńskich o?az 
M irosław ow i Polakiewiczowi za 

^zorganizow anie i nadesłanie 
m undurów  dla pocztów sz tan ­
darow ych Klubu oraz Lechowi 
Rudzińskiem u z W rocławia — 
byłem u żołnierzowi 4 Brygady 
AK „Ronina** za kontynuację

s tarań  celem przyznania odzna­
czeń byłym żołnierzom AK z 
W ileńszczyzny i za sprzedaż 
cegiełki. Dzięki zebranym  w ten 
sposób przez Lecha Rudziń­
skiego środkom odremontowano 
rozbitą przez w andałi płytę na­
grobkow ą przy pomniku żołnie­
rzy  AjK w  W ileńskiej Kalwarii, 
oraz staw ia się krzyże na in ­
nych grobach.

Stefan MATUSEWICZ, 
Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: Turgieie, 3 
B rygada AK „Szczerbca" — na 
koniu trzeci od lewej Witold 
Koczan „B ajka"; Witold — stoi 

p ierw szy od lewej — ze swoimi 
kolegami; krzyż na jego  gro­
bie; Henryk Żukowski; krzyże 
na grobach akowców — Zbig­
niewa G ancarza „Żbika", Pawła 
Nahrabeckiego „Paw ła" i Hen­
ryka Żukowskiego „Żbika", na 
cm entarzu w Cudzieniszkach.

Fot. Z. Siemaszko, 
R. W oronowicz i W. Charin

Kolejny zjazd-w  grudniu br.
O dbyło się posiedzenie 

Zarządu Głównego Zwią­
zku Polaków na Litwie. Posie­
dzenie wywołane było nową sy-~ 
tuacją społeczno-polityczną w 
republice. U stosunkowano się do 
projektu nowego S ta tu tu  Wileń­
szczyzny. Podkreślano, że jest 
on niedoskonały. Postulowano, 
i i  celoWe byłoby, aby  Inicjaty­

wę w tym względzie przejęli — 
ZPL i deputowani Frakcji Pol­
skiej parlam entu Republiki Li­
tewskiej.

Ustosunkowano się do proble­
mu jedności w Związku.

Uchwalono, że kolejny zjazd 
ZPL odbędzie się 14 grudnia 
br.

Inf. wł.
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Stan zawieszenia.
(Dokończenie ze str. 2)

•woli konkretne działanie m ają ­
ce na celu konkretne wyniki. 
P raw dą je s t również to, że zre­
zygnow ał ze stanow iska 're d ak ­
tora gazety ,rejonowej dośw iad­
czony dziennikarz E. Gotowiec* 
ki: absurdalne „wskazówki kie- 

, row njc?ę“ , ^szefA,,.. prezydiuipv, 
wymówki i nagonki, brak m oż­
liwości, by prow adzić rzeczywiś­
cie pluralistyczną, konsolidują­
cą linię, a  naw et zmienić ty tu ł 
gazety  („Przykazania Lenina")., 
jaki obecnie trąc i w yraźnym  
anachronizmem  nie tylko na 
Litwie •— to  w szystko spraw iło; 
że pożegnał się z  gazetą, w 
której staw iał sw e pierw sze 
kroki jako  uczeń Ejszyskiej 
Szkoły Średniej kilkadziesiąt 
la t tem u .. .  (P rzy  sposobności: 
kolejne dwa num ery gazety  
m ają już  inny  tytuł, m ianow i­
cie „Dzień dobry ).

Postaw a obyw atelska, o d w a­
ga cyw ilna, w łasny  punkt w i­
dzenia, nieprzem ijające w a rto ś­
ci i zdolność, um iejętność, ko­
nieczność ich obrony. Często 
o  tym  mówimy, chętnie p rz y ta ­
kujem y i . . .  m ilczym y, zacho­
w ując m inę obojętności bądź 
trzym ając figę w  kieszeni, gdy 
wybija godzina publicznego z a ­
dem onstrow ania sw ego punktu  
widzenia, bronienia sw ej p raw ­
dy, konieczność wzięcia brze­
m ienia odpow iedzialności na 
sw oje sumienie, sw oje barki. O 
takiej w łaśn ie odpow iedzialnoś­
ci ca łej R ady re jonu  i każdego  
je j deputow anego przekonyw u­
jąc o  m ówił zastępca kierow nika 
dzie łu  ro lnego za rzą d u  J. Ali- 
szauskas o barczając w iną za 
za istn ia łą  sy tuację i p rzyczyny, 
jak ie  spow odow ały zaw ieszenie 
funkcji prezydium , ca ły  , sk ład  
Rady, której w iększość w  n a j­
lepszym  przypadku hołdow ała 
zasadzie obojętnego  w yczekiw a­
n ia, a co poniektórzy w oleli 
spełniać niew dzięczną ro lę ugo- 
d owco w i  pom agierów  kliki 
zagorzałych  party jn iaków  w 
sam orządzie. u >  z tego , że g ru ­
pa deputow anych — i to  dość. 
liczna — gdzieś tam  pokątn ie 
kr> tykow ała w odzirejów  p re zy ­
dium , a n aw et"  m iała  zam iar 
w ystąpić z in icjatyw ą . zw ołania 
sesji R ady i obalen ia rządów  
W ysockiego i M onkiew icza. L i­
czą  się przecież n ie  słow a i z a ­
m iary , lecz ak tyw ne postaw y, 
czyny, dokonania.

C o do  punktu  w idzenia, to  
częstokroć za leży  on, ja k  tra fn ie  
pow iedział p rzew odniczący E j­
szyskiej R ady M iejskiej R. Pod- 
lipski, od punktu  siedzenia. 
M iał n a  m yśli, że Cz. W ysocki 
jednocześnie siedział w  fo telu  
sek re tarza  kom itetu rejonow ego  
KPZR i przew odniczącego p re ­
zydium  R ady  R ejonow ej. Ależ 
k to  przyczynił się do leg o ?

— Je s t w  tym  rów nież i m oja 
w ina —  m ówi dziś ze skruchą 
L. Jankielew icz, człow iek w  re ­
jonie w pływ ow y i „łub iany  
przez n a s  w szystk ich", ja k  po­
w iedziała w  Ej szyszkach  o g ro ­
m nie łub iana i  szanow ana przez 
w szystkich jak o  n ies tru d z o n a

Co dalej? u
działaczka na polu - krzew ienia 

.polskości Z. Więckiewicz.
A pelując do parlam entarzy- 

' - stów  p a n t 'Z o fia  a  in n i’, zab iera­
jący głos mówili o  swoich bo­
lączkach, zg łosili n iem ało cen­
nych propozycji, dotyczących 
rozw iązania niektórych, z a g a ­
dnień szkolnictw a, przekszta ł­
ceń w łasnościow ych i p ry w aty ­
zacji. Jes t to , zdaniem  s ta ro ­
s ty  gm iny ejszyskiej W. Son- 
gina, kw estia ja k  najbardziej 
ak tua lna : proces pryw atyzacji 
i Repryw atyzacji, odzyskania by ­
łej w łasności nabiera rozpędu, 
s taro stw o  coraz więcej o trz y ­
m uje takich podań. ^Ale nie k aż ­
dy  zachow ał niezbędne doku- 
m e n M  a i term in  zw ro tu  m ie­
nia Jj$2 g ru d n ia  br., je s t n ie do 
przyjęjkia, bo b a rd zo  krótki. 
P rzfć jeż  dokum enty czy  ich o d ­
p isy  są  n ie ty lko  u lud­

n o ś c i  ~  trze b a  szukać w 
' arch iw ach L itw y, B iałorusi, 
P olsk i. S tą d  '  też  prośba do 
F rakcji Polsk iej: ubiegać się
o  bardziej realistyczne, m ożliw e 
do  przy jęcia term iny . Konkre- 
tnycn , rzeczow ych p orad  udzie­
lił w  tej p łaszczyźn ie E. Tom a- 
szew icz, jednocześn ie opow iada­
ją c  o dośw iadczeniach  ze sw ego 
podw órka —- p rzekszta łceniach  
w łasnościow ych w  podw ileń- 
sk ich  M ickunach, u tw orzen iu  
sto w arzy szen ia  rolników , re a li­
zow anych ju ż  p lanach  głębokie-* 
go  p rze tw ó rstw a produkc ji ro ­
lnej i hodow lanej bezpośrednio  
n a  m iejscu, co ro k u je  g w a ra n ­
to w an e za tru d n ien ie  ludzi, zw ię­
kszenie zysków , lepsze w y n a­
grodzen ie pracow ników .

D zia ła lność  prezyd ium  R ady 
S am o rząd u  re jo n u  z o s ta ła  z a ­
w ieszona, A. E ig ird asa  m ian o ­
w a n o  n a  pełnom ocnika rz ą d u  w 
S olecznikach. C o  d a le j?  P rz e ­
cież R ada re jo n o w a to  n ie ty ­
lko  i n ie  ty le  je j prezydium , 
to  p rzede w szystk im  zg ro m a­
dzenie pełnom ocnych i p ra w o ­
w itych  przedstaw ic ie li w ybo­
rców , ludności re jonu . S. Aka- 
now icz, Z . B alcew icz, R. M a- | 
cie jk iah iec, Cz. O kińczyc, jak  
rów nież m er S o leczn ik  Z. P a le - 
w icz i m er E jszy sze k  T. £ li-  
żew ski, inn i dep u to w an i R ady 
Rejonow ej i  p rzed staw ic ie le  
z a rzą d u  m ów ili ęgl sposobach  
w ybrnięcia z  tej sy tu ac ji, p rz y ­
w rócenia ca łe j pełn i funkcji i 
u p raw nień  p rz y słu g u ją cy ch  s a ­
m orządow i, je g o  R adzie. N a j­
k ró tsza  i n a jp ro s tsz a  d ro g a , 
k tó ra  odpow iada za łożeniom  
ak tów  u staw odaw czych  R L —  to 
zw ołan ie ses ji R ady  i ro z p a trz e ­
n ie  w szystk ich  aspek tów  kw e­
s tii  prezydium , odpow iedz ia­
lności poszczegó lnych  je g o  
członków  i  w ybory  n ow ego  
sk ład u  teg o  ogn iw a. W ystarczy , 
by  z ta k ą  in ic ja ty w ą w y stąp iła  
trzecia część depu tow anych  Ra- 
dy.

M ichał ŁAW RY NIEC

Telewizja
ŚRODA, 4 WRZEŚNIA 

W ilno
7 .45 /—  Dzień dobry. 8.10 — 

P ryw atyzacja . 8.40 —  Program  
„Ojczyzna**. 10.10 —  Język: li­
tew ski. 10.40 O kno: w iado­
mości. 18.10 — P rze g lą d  k ra jo ­
wy. 18.50 —  W iadomości wie­
czorne (ro s .). 19.00 S tudio 
polskie. 19.10 P ó ł godziny  g
dla p artii. ' 19.40 —' ‘K o n c ert
19.55 — N asz elem entarz. 20.00
—  D obranocka. 20.30 —  P an o ­
ram a. 21.00 —  K oncert. 21.10 — 
S tud io  państw ow e. 22.10 *— A u­
dycja m uzyczna „Incognito**.
22.55 N a fa li odrodzenia.
23.40 —- W iadom ości w ieczorne.
23.55 —■ Postscrip tum . 0.05 — 
W  kinie „Lato**.

W arszaw a
9.00 — W iadom ości poranne.

9.10 —■ D zień dobry . 10.10 *— 
D om ow e przedszkole. 10.35 — 
G iełda p ra cy  *— • g iełda sza n s. 
11.00 — „Dynastia** — seria l 
p rod . U SA. 12.55 —  A ktu aln o ś­
ci te legazety . 13.00— 17.00 — 
T elew izja edukacy jna. 17.05 — 
W iadom ości popołudniow e. 17.15
—  D la m łodych w idzów . 17.45 
*7-  K ino  n asto la tków : ^W ycho­
wawca** (1) se r ia l p rod. 
USA  (1988 r .) . 18.15 ~  Tele- 
express. 18.30 —  „Kinomania**
—  m ag a zy n  K rzyszto fa  G o­
stkow sk iego . 18.55 —  K linika 
zd ro w eg o  człow ieka. 19.15 —  
„ I co  dalej** te le tu rn ie j.
19.30 —  „R ew izja n ad z w y cz a j­
na*4 •— p ro g ra m  D a riu sza  B a­
liszew skiego . 20.00 ~  „ Ś w ia t i 
my** —  pub licystyka iriiędzyna- 
rodow a. 20.15 —  D obranoc.
20.30 —  W iadom ości. 21.05 — 
„ D y n astia "  —  seria l p rod . U SA.
21.55 —- „A BC ekonom ii14 22.00 
—• M ag a zy n  6(V—90. 22.30 —  
„K ab are t s ta rsz y c h  panów*4 —- 
„ P rz e rw a  w  podróży". 23.10 — 
W iersze n a  dzień  pow szedni. 
23.50 —  W iadom ości w ieczorne. 
0.20 —  B B C  —  W orld  Servlce.

M oskw a I 
6.30 —  P p ran e k . 9.00 —  D zie­

c ięcy  k lub  m uzyczny . 9.45 — 
R azem  z m istrzam i. 10.00 — 
F ilm  fab . „N ap rzó d , elewi**. 
O de. 2 . 11.10 —  K resków ki.
11.40 —  K ron ika ro d z in n a  s ta ­
ry c h  zna jom ych . 12.00 —» T SN .
12.10 —  S zko ła  m enagerów . 
12.25 ~  M am a, t a ta  i  ja . 15.00
—  T S N . 15.15 —  F ilm  fab. 
„Delegacja**. Ó dc. 2. 16.20 — 
F ilm  dok. 16.50 —  G o d z in a  d la

dzieci (z  lekcją jęz. angielskie­
g o ) ., 17.50 —  G iełdow y pilot. 
18.00 —  Kreskówki. 18.25 — 
N otes. 18.30 g »  TSN. W iado­
mości ze św iata. 18.45 •— P la ­
neta . 19.30 ■— W  świecie pasji. 
19.45 Kreskówka. 19.55 

■ F ilm  fab. „N aprzód, elewi". 
Ode. 3. 21.00 — P ro g ram  in ­
form acyjny. 21.40 — K ronika 
rodzinna ^starych znajom ych.
23.30 —  TSN. 23.50 —  Śpiew a 
N. G natiuk. 0.30 — A udycja

* rozryw.kp,W£^ J-3C L -r-/F ilm  fab* 
„Naprzód*, elewi*. Ode. 3. 2.35
—  'Film  dok.

M oskw a II 
8.00 —  G im nastyka poranna. 

8.20 — H okejow y mecz 
. ch a r K anady. K anada 

10,20— 11.00 — Język niem ie­
cki. 10.50 —  K resków ka. 11.30
— P ro g ra m  R osyjskiej TV.
13.30 —  F ilm  fab. „ Id ący  za 
horyzon t". Ode. 2. 14.40 — M u­
zeum  n a  D elegackiej. 17.00 — 
P ro g ra m  R osyjskiej TV. 19.00
—  F ilm  anim . 19.15 — W ielka 
n ag ro d a  M oskw y, M iędzynaro­
dow e zaw ody  w  m otocyklow ym  
supererossie. 20.00 —  W ieści. 
20,15 —  D obranoc, dzieci. 20.30
—  K lucz do św iatow ego  rynku. 
21.40 —  R eklam a. Inform acja . 
O głoszenia’. 21.45 —  S erp en ty ­
n a  film ow a. P o d czas  przerw y. 
(23.05) —  W ieści.

o  pu- 
• USA.

N A T IO N A L  F O R U M  

F O U N D A T I O N  ( U S A )

I F U N D U S Z  O T W A R T E J  

L IT W Y

c L
A'lVlUOS IJliriU Y O S FONl )A.S

Nauka rzemiosła za granicą
K to chce zdobyć ta k  rzadk i 

u n a s  zaw ód ja k  s to la rk a  
w n ę trz  sakralnych , niech się 
dokładnie zapozna z p on iższą 
ofertą , k tórą proponuje F u n d a­
cja  K ultury  Polskiej n a  Litw ie 
im . J . M ont w illa w  porozum ie­
n iu  z Izbą R zem ieślniczą w 
W arszaw ie. A więc, w yżej w y­
m ieniony zaw ód m ogą zdobyć 
3 osoby. Oprócz tego  za p ra sz a ­
ni są  kandydaci do zdobycia 
zaw odu m alarza , tap ice ra

(2 o soby), s to la rz a  m eblow ego, 
k o n se rw ato ra  d rew na “(3 osoby) 
oraz  lak iern ika pojazdów . 

W szyscy  za in te reso w an i pro ­
szen i są  o szybkie zg ło sze n ie  
do  F K PL  im . J .  M on tw iłła , 
W ilno, ul. W ienuolio  5 /3 2 , tel. 
61-75-81. K to  i  kan d y d a tó w  
n ie  m a paszportów  z a g ra n ic z ­
nych, p ro sz o n y  je s t ze  sobą 
przyn ieść 4 zd jęcia, dow ód oso­
b isty , kopię św iadectw a d o j­
rzałości.

Inf. w ł.

o g ła sz a ją  ko n k u rs  na trzy m iesię czn y  s ta ż  w  S tanach  
Z jednoczonych  A m eryki (p o c zą te k  w  s ty czn iu  1992 r .)  d la 
pracow ników  p ar la m en tu  i s tru k tu r  rząd o w y ch , m enagerów  
i p rzed staw ic ie li m asow ych  ś ro d k ó w  info rm acji.

W y d a tk i n a  s ta ż  i p odróż  p o k ry w ają  N a tio n a l Fo rum  
F o u n d a tio n  o ra z  F u n d u sz  O tw a rte j L itw y.

K a n d y d a tó w , ty p u ją  p rzed staw ic ie le  N a tio n a l Fo rum  F o u n ­
dation . W szy scy  k an d y d a ci pow inni sw obodn ie m ów ić po 
ang ie lsk u .

W  sp ra w ie  o b sze rn ie jszych  in fo rm acji i fo rm u la rzy  z g ło ­
szeń  p ro sim y  zw rac ać  s ię . do  F u n d u sz u  O tw a rte j L itw y w  
W ilnie, ul. W ileńska 22 (w ejście od po d w ó rza) w  dniach  
p ra cy  od godz. 11 d o  13 i od godz. 14 do 16. Telefon 
22-13-55. Z g ło sze n ia  p ro sim y  sk ład ać  do  18 w rześn ia .  ̂

P rzypom inam y, że F u n d u sz  O tw a rte j L itw y  m oże w spo­
m óc fin an so w o  o so b y  w y jeż d ża ją ce  n a  konferencje, k ró tk o ­
term inow y s ta ż  lub  inne  przedsięw zięcia. W  ko n k u rsie  tym  
m o g ą uczestn iczyć osoby , m ające  im ien n e za p ro sze n ia  o r­
ganizatorów , przedsięw zięcia. D o 30 w rześn ia  przyjm o.w ane 
są  zg ło sze n ia  n a  przedsięw zięcia, ro zp o czy n a jące  s ię  po 1 
s ty c z n ia  1992 r.

W  sp ra w ie  fo rm u la rzy  z g ło sze ń  i w a ru n k ó w  konkursu  
prosim y  zw rac ać  się  do  F u n d u szu  O tw a rte j L itw y.

CZW ARTEK, 5 W R ZEŚN IA  
W ilno

7.45 *— D zień dobry. 8.10 — 
N asz  elementarz-. 8.15 — P a ­
m ię ta j o sobie. 8.35 —  S łonecz­
n y  za jączek . 9.35 —  Zdrow ie. 
10.05 —  O kno: w iadom ości ze 
św ia ta . 17.00 —  P ro g ra m  CNN. 
18.00 —  W iadom ości. 18.10 — 
P rz e g lą d  k ra jow y . 18.50 —
W iadom ości w ieczorne (ros.)-. 
1 9 .0 0 —  S tud io  polskie. 19.10 — 
P a ń s tw o  i obyw ate l. 19.40 — 
R ozm ow a B ałtów . 19.55 •— 
D obranocka . 20.30 —  P a n o ra ­
m a. 21.00 —  K oncert. 21.30 — 
S ta n o w isk o  prem iera. 22.00 — 
B rzeg . 23.15 — W iadom ości 
w ieczorne . 23.30 —  P o s tsc ri­
p tum . '2 3 .4 0  — W  św iecie f il­
m u. i

W a rsza w a

9.00 *— W iadom ości poranne. 
9.10 —  D zień  dobry . 10.10 *— 
D om ow e przedszko le . 10.35 — 
P rzy jem n e  z pożytecznym . 11.00 
—  „ E lita "  (4) — se ria l p rod. 
USA. 11.50 ~  „ S to  la t"  — 
m ag a zy n  ubezpieczeń spo łecz­
nych. 12.55 —  A ktualności te le ­
g az e ty . 13.00— 17.00 — Telew i-

KT° * ^ 1  -Wywiera-,, * 1
by p i  odm|t „ ; > y v
wolonyjJ sleKi a j i  
wiek Skryły, 
przenikliwy. B i  
Pełen nadziej 

Grozi niu teł 
stać wciągni k  i!

porozumienia'® H

i H i p i
fp potrafi’wyptow^

‘ p r a f f ^ ^ j

zja edukacy]„a' ^  
domości PODdlnH., ® -
Dla tt,ioJych »1n> ' l !  
18.15 -  Teleełn, ł  
„T e lem u za k ljt U„ 
ln e — „ S o p o t-9 1 -^ S J
— magazyn ® S | l ig 3M S I
m agazyn katolicy 
Dobranoc. 20.30 A  

■ 21.05 er „Elifa" . 
USA. i f f l l L
22.00 -  Goście a S I  
rębskiego. 22.20 ł J *
—  „Rtfzmowy i 
„Tarcza ijf miecz- i  
23.50 gp WiadomotóaI1B BMoskwi I

6.30 — Poranek. 9 ig J  
dżina dla dzieci (z f  
angielskiego. 10.05 -
„N aprzód  elewi“. OdtiJ
—  Kronika. rcKlziiim J  
z n a j o m y c h , i j  |  
TSN. 12.10 Kronflm w 
starych i znajomych. I
13.00 — Komunikâ
13.15 — Kurier 
14.15— Telemfct]
15.15 — „Film fab.
Ode. 3.16.30 — Film ai
— Film dok. 17.10 
Społeczeństwo. GJ

Ulica prawdy. J 
tes. 18.30 — TSN. Zefj 
18.45 — Do lat 16 i | 
19.30 —. W  świecie a 
znakiem Ryby. I9| 
fab. „Naprzód, i ‘
21.00 •— Progri 
ny. 21.40 — Komunihtl 
£1.55 — Koncert p jflf 
ki operowej. Audycja i ‘ 
23.30U— TSN. 23.45 - 
Poświęć® stg S.
0.45 — Koncert 135 
fab. „Naprzód,

Kalendarium j 
5  Środa ■ (4B1 .

dniem 1 3  '• i  m  
118 dni. <M p  

▲ Znak ZodiasurS 
^  Imieninjulfr 

zalii, Róiy. ■ , . A  
4  Wschód 

chód -  20.0ŁW"™
13 godz. 40 min.

P o g o d a

Litewski 
o ro lo g ic z n a ||H
wrzeSnlMńiv bez opadow. w , ^
zachodni.
peratura 20—22 !

w p l  ‘ W
dni krótkotrwale 
peratura k | |
16—21 stopni-'

KURIER
Wileński

Dsitnnik »potKino-polit;c»y 
tady  N l j t f i i a )  " i Rsądu R»- 
,skilkl UtewskI*]. Ukazuje tli 
W I iłpca 1(53 r.

N««« adraa:
Wiiao, ul. Sikors C.

Indaki *7110 
Cant 11 kop.

Zam n r 1542 
Nr re ju tnc li — Mf. 
Drukarnia „Wiltia".

Z a a t ,p t»  ra d a k ta ra  K r y a t y ł  ADA M O W ICZ 

TELErONT:
K adaktar — 51-41-41. zaatępcT  re d a k to ra , n k r a ł a r i  adpow le- 

d ila ln y  — «1-31-34.
Dtlalj: państwa 1 aamoraądu tar—awago; akononrlcany — 

atykl, redliny 1 prawa; aakoialctwa 1 mlodiiaiy; 11. 
tm tu ry  1 aitaki; tallatoirfw i aporta — *I-7I-U; tycia paii- 
tycznagc; Hitów, ły d a  wal; koraapooJaatiw — II-17-U; ato- 
Jacanjr oraa aktaalnoicl; handla, aa łaf I komanlkacjl — II-U -U . 
Fm  — ll~43-4t. * ‘

ZYSK,

■iaro »fla»»** 1 p t ■ 

fods.


